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dobrodzieystwcm , któremu wiele twory są 
winne. — Wiatry obracaią pożyteczne machi­
ny, prąc na żagle przenoszą okręty z miesca 
na micsce, chmury po całym lądzie rozdzielaią, 
kłócą i mieszają powietrze, a przeto dopoma­
gają doskonalszemu rozpuszczeniu się, chło­
dzą i oczyszczają całą atmosferę i ułatwiają 
nakoniec ciągle podnaszanie się i opadanie 
wody. 

XXXVIII. 

0 POWIETRZU UWAŻANEJ JAKO 
ŚRODKU GŁOS PRZENOSZĄCYM 

i NAUKA o GLOSIE. " 

227. Ze powietrze jest środkiem glos przepuszcza-
jącem dowodzi się to doświadczeniem, udęrza-
iąc dzwonek młotkiem pod objętnią powie-
trzociągu, z którey powietrze wyciągnięte zo­
stało; żadnego natenczas dźwięku słyszeć nie-
będziemy, posłyszemy zaś go lem mocniey, 
im powietrze bardziey zagęszczeniem zostanie. 
Powietrze przeto przenosi dźwięk do ucha: 
ale na czem zależy ten rodzay umiarkowania 
którego doznaje powietrze za uderzeniem ciał 
brzmiących? Wezmiymy za przykład stro­
nę.— Wczasie uderzenia, wszystkie jćy pun-
kta mniey więcey w miarę odległości swoiey 
od miesca umocowania schodzą z położenia, 
jakie miały przed uderzeniem i i cała strona 
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ruchem drgania (vibratio) zawisłym od jey 
sprężystości, przechodzi naprzcmian w tę i 
ową stronę pierwszego swego położenia.— 
Cząstki powietrza przyległe różnym punktom 
strony przy imując poruszenia podobne, idą 
i powracają z iey punktami, a poruszając na­
stępnie jedne po drugich dochodzą do cząstek 
bębenkowi ucha przy ległych.—Tu już powietrze 
działać zaczyna na tę błonę udzielając jey 
swoich drgań , błona porusza resztę części 
w skład zmysłu słuchowego w c h o d z ą c y c h , 
przesyła je do nerwu słuchowego a przezeń 
czuiemy dźwięk. 

na8. Wszystkie ciała zsiadłe i p ł y n n e , takiey bu­
dowy, że ruch drgań jakiey cząstce nadany, 
może się udzielić wszystkim składającym mią-
szość, mogą również dźwięk przenosić , i dla 
tego to przez wodę , lub drapiąc delikatnym 
piórkiem w końcu iednym kłody, p rzy łoży ­
wszy ucho do drugiego, głos słyseemy. — Cia­
ła uderzając bezpośrednie powietrze, zbudza-
j ą w nim również dźwięki : iak np: powietrze 
uderzone biczem, lub kraiane wicią , albo 
,iakoniec gdy wiatr uderza o ciała zsiadłe: 

•220 Dźwięk żadną niewstrzymany przeszkodą roz­
chodzi się na wszystkie strony w linij prostey, 
tak, że każdy punkt ciała brzmiącego, uwa­
żać można za wierzchołek wspólny, uieskoń-
czoney liczny ost rokręgów, bardzo ciężkich, 
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długości nieokreśloney. •— K a ż d y z tych ostro-
kręgów, jest tern; co nazywamy promień dźwię­
kowy.— Fizycy usiłowali wyznaczyć ehyżość 
z jaką się dźwięk rozchodzi; w tym zamiarze ko­
rzystano z jednomomentaluego przebiegania 
świetlika, w odległości przynaymniey miarami 
naszemi dosiągnionych ,- wystrzał zaś z armaty 
dając się póiuiey słyszeć, mógł razem nazna­
czyć ehyżość rozchodzącego się dźwięku. — 1 

Akademicy przeto Frant nzcy Ru. 1738. po­
wtarzając podobne doświadczenia, podają nam 
następujące postrzeżenia. — Dźwięk jednostay-
ną chyżością słabszy czy inoenieyszy, przy 
pochmurnem lub wypogodzonem niebie, prze­
biega na jedną sekundę 173 sążni. — Wiatr 
tylko przeciwny lub zgadzający się z linią roz­
chodzenia się spóźnia Juh cokolwiek dźwięk 
przyśpiesza. — Ztąd nietrudno jest zgadnąć 
odległość, w którey np: jest oblężenie, lub 
uderzenie piorunu, kiedy czas będzie, zanoto­
wany między blyśiiietiiem a hukiem armaty. 

a3o. Gdy dźwięk napotyka ciało iakie przeszkadza-
iące mu prz.echodu, cząstki powietrza ude­
rzono o jego powierzchnią, odbiiaią się 
sposobem ciał sprężystych , czyniąc kąt odbi­
cia r ó w n y kątowi wpadania, i udzielaiąc czą­
stkom w tyle leżącym ruch odbici' m zrodzo­
ny.— Tak więc w pokoiach zanik wętych , w 
miescach stosownie do takowego zda -enia u -
rządzouych głos się natęża, czyli raczey prze-



dłużą dis ucha. — Wwolnem powietrzu i od-
. loglości znacznieyszey, odbicie się takowe p ó -

źniey następuie, i to zwykl iśmy nazywać od-
glonem. — Są miesca sztucznie lub naturalnie 
tak urządzone, źe odgłos razy kilka i kilkanaście 
słyszeć się daje. Mouchembreck wspomina o 
odgłosie 4o razy powtarzanym. Dwa mury 
równoległe , takoż razy kilka odgłos powtarza­
ją. A ztąd nietrudno iest wyl łómaczyć > dla 
czego sklepienie lub ściany eliptyczne, głos 
pocichu w jednym ognisku wydany, wyraźnie 
w drugim słyszeć dają; gdy pośrodku między 
dwoma ogniskami słyszeć go nie można. 

H v ; ':'Or-.-i, jiunioiTOjioij^ vv tuK-JManai^ , 
T u mogą mieć swóy wykład niektóre narzę ­
dzia słuchowe iakiemi są trąbka rogowa lub 
blaszana, która p rzyymuiąc promienie drga­
jące przez odbicie i załamanie moc drgaiącą 
przy części węższey trąbki powiększa, a prze­
to mocniey razi bębenek ucha (*). — Takowe 
narzędzie może bydź przydatne tym, k tórzy 
słuch maią twardy. — Izba sekretna, ma pod 
podłogą kanał, którego końce otwarło wpe-

(*) Kanał s łuchowy zakończony jest broną czyli b ę ­
benkiem do którego przymocowana jest kosteczka 
TV kształcie młotka , ten pot rąca kowadełko , k t ó r e 
następnie wprawuie w drganie część" strzemieniem 
z w a n ą , to s topką swoią zatyka labirynt, w k t ó r y m 
ciecz i nerwy s łuchowe są rozwinione, i które po­
budzone do drgania r o b i ą wrażen ie s łuchu. 
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wnych wychodzą miescach. — Dwie osoby 
przy punktach otworów cicho do siebie m ó ­
w i ą c , mogą się słyszeć, kiedy środkuiąCy 
nie czuią ich bynaymniey. — Trąba daleko-
słuchowa którey Użytek naywiększy iest w że­
glarstwie, kiedy dwa statki niechcąc się do 
siebie zbl iżyć, porozumiewać się pragną. —. 
Składa się pospolicie z blachy mosiężney lub 
że lazney ; w końcu , do którego się gęba przy­
kłada iest cieńsza, a daley rozchodząca się. 
Mówiąc przez takową t rąbę i za każdą syJlabą 
p r z e r y w a j ą c , aby nietłumić i niemieszać wy­
razów, głos bardzo się natęża. Drganie tu 
powietrza wewnętrznego iest wielkie, dla tego, 
iż massa wzruszonego powietrza iest niezna­
czną i że toż samo drgające powietrze obijając 
się o ściany sprężyste samey trąby, moc swo­
ją drgającą iescze bardziey natęża. Dla tey 
samey przyczyny wykładamy, dla czego głos 
m ó w c y silnieyszym iest W sali, aniżeli na o-
twartem miescu, dla czego iest silnieyszym 
gdy ściany są gładkie, aniżeli gdy meblowa­
ne i t. p. 

XXXIX. 

O DŹWIĘKACH PORÓWNANYCH. 

a3a. Uważać dopiero będziemy, stosunki między 
dźwiękami porównanomi , do Fizyka bowiem 
należy, znać one iako skutek ciał drgaiących 
jednocześnie, i to wszystko co stanowi muzy-; 
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